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Cisza wokśl Gdańska
Po gwałtownym wybuchu ge­

newskim wokół sprawy gdańskiej 
zapanowała od paru dni cisza. 
W ypełniają ją  zabiegi polskie 
zlikwidowania zatargu „w drodze 
dyplomatycznej", do czego Pol 
ska, jako prowaaząca politykę 
zagraniczną Wolnego Miasta, o- 
trzymała specjalną misję od Rady 
Ligi Narodów. Z tego wynika cha­
rakter tej misji. Ma ona zasięg 
dość ograniczony. Id^ie w  niej tyl­
ko o incydent, który zaszedł w 
związku z pobytem krążownika 
„Leipzig" w Gdańsku i dotyczy 
właściwie Niemiec i ich stosunku 
do Wysokiego Komisarza Ligi. 
N ie sąaz.my, aby było rzeczą spe­
cjalnie trudną uzyskanie od nie­
mieckiego Auswartiges Amt wy­
jaśnień, któreby pozwoliły incy­
dent ten uznać za zlikwidowany 
ku ogolnemu zadowoleniu wszyst­
kich zainteresowanych. Pod tym 
względtm oczt kujemy wcale peł­
nego sukcesu polskiej dyplomacji. 
Skoro w Berlinie chwilowo niema 
tendencji do zaostrzenia stosun­
ków z L igą Narodów w sprawie 
Gdańska, a być ich nie może choć­
by ze względu na równoczesne 
zabiegi o pozyskali ie Anglji, 10 
konieczność zlikwidowania incy­
dentu, który juz odegrał SWą role, 
narzuca się uuruą przez się

A le  zainteresowanie polskie 
sprawą Gdańska nie wyczerpuje 
się na załatwieniu sprawy tego 
incydentu. Był on przecież tyłki 
pretekstem do zgłoszenia przez 
prez Greisera ządan bardzo dale­
ko idących w  kierunku zmiany 
statutu międzynaroduwego, na któ 
rym opiera się istnienie Wolnego 
Miasta, a  który zawarty jest w 
Traktacie Wersalskim. Polska i 
w Genewie i jeszcze wyraźniej 
przez swego reprezentanta w 
Gdańsku, min. Pappee, zaprctes 
tow&Ia przeciw wszelkim zmia­
nom tego statutu. Jak się zdaje i 
w Berlinie i w Gdańsku zrezygno­
wano też cnwiiowo z zamiaru 
forsowania formalnej jego zmia­
ny. Ale natomiast zm tany wpro­
wadza się via facti. t ilegają om 
na dwu przedewszystkn-m rze­
czach: na bojkocie Wysokiego
Komisarza Ligi Narodów ze stro­
ny senatu , prezydenta W olni , 
Miasta i na tępieniu opozycyjnych 
żywiołów i prasy, wbrew gw aran- 
ciom statutowym i konstytucyj­
nym.

A u i  w o b e c  j e a n e g o  a rn  w ob ec  
d r u g i e g o  P o l s k a  n i e  m oże  oyc 
o b o j ę t n a . S ą d z im y ,  ze po  u j a w  
n i e m u  w  G e n e w ie  zakusów ' n i e ­
m ie c k ic h  n a  G d a ń s k  i po  u k ł r  
d z ie  n i e m ie c k o - a u s t r j a c k i m ,  k tó ­
r y  k a z e  t ł u m a c z y ć  te z a k u s y  jak o  
z a p o w ie d ź  g e n e r a l n e j  o f e n s y w y ,  
c o n a jm n ie j  d y p lo m a ty c z n e j ,  N ie  
m ie c  k u  w s c h o d o w i ,  m i n im u m  te  
go , czego  o p i n j a  p u b l i c z n a  m u s i  
o c z e k iw a ć  od p o ls k ie j  d y p lo m a c j i  
s t a n o w i  z a c h o w a n ie  w  G d a ń s k u  
ea łkow -iłego s t a t u s  qu o .  K ażd e  
u s t ę p s tw o  m u s ia ło b y  b yc  z r o z u ­
m i a n e  jak o  s ł a b o ś ć  i zach ęta  do 
d a l s z y c h  a ta k ó w .  S y t u a c j a  n a d a -  
wra l a b y  s i ę  r a c z e j  do te g o ,  ao j  
przy t e j  sp u s o b n c a c i  p r z j  w ru c ić  
P o ls c e  w  G d a ń s k u  t e  p r a w a ,  k tó  
re  p r z y z n a ł  j e j  T r a k t a t  W e r s a l  
sk i ,  a  k to rc  n i e  z a w s z e  s ą  nyao- 
n y w a n e .  C h o c ia ż b y  j e ś l i  ia z ie  o 
p r a w a  i sw o b o d y  l u a n o ś c i  p o l ­
sk ie j  n a  o b s z a r z e  G d a ń s k a .  N ie  
m o że  n a t o m i a s t  c h y b a  b yc  m ow y 
o tem , co l a n s u j ą  ź ró d ła  a n g i e l ­
sk ie ,  aby  P o l s k a  n ie  i n t e r e s o w a ł a  
s i ę  w c a le  te m ,  co d z ie je  s ię  w po  
l i ty c e  w e w n ę t r z n e j  G d a ń s k a ,  
ch o ć b y  to  b y ło  s p r z e c z n e  z obo 
w ią z u ją c ą  k o n s ty tu c j ą .

Z a ła t w i e n ie  ty c h  s p r a w ,  a  n ie  
i n c y d e n t u  z  k r ą ż o w n ik ie m  ..Lein

N a  c m e n ta r z u  w o js k o w y m  w  O k s v w ia

Spoczną z włoki sen. Orlicz - Dreszera
S p e c ja ln a  k o m is ja  b ad a  p rzy c zyn y , t ra g ic z n e j k a t a s t io f y

G D Y N IA , 17.7. W  d n iu  d z i s i e j ­
szym  r a n o  p rz y b y ł  do G d y n i  b r a t  
ś. p . gen .  O r l i c z  - D r e s z e r a ,  adw o  
k a t  J u l i u s z  D re s z e r ,  o r a z  d e le g a t  
G e n e r a ln e g o  I n s p e k t o r a t u  S ił  
Z b ro jn y c h .  N a  k o n f e r e n c j i  w  do­
w ó d z tw ie  f lo ty ,  w k tó r e j  w zię li  
u d z ia ł  p r z e d s ta w ic i e le  ro d z in y  
z m a r łe g o  o r a z  M i n i s t e r s t w a  Spr. 
W o js k o w y c h ,  postanowiono, że po 
g rz e b  ś  p. gen. Orlicz - Dreszera 
odbędzie się w  Gdyni s to s o w n ie  
do je g o  w oli,  w’y r a ż o n e j  d a w n ie j  
do p r z y ja c ió ł .

P o g r z e b  o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie ­
d z ia łe k  20 b. m. W  p o g rz e b ie  w eź  
m ie  u d z ia ł  m i n i s t e r  S p r a w  W o j ­
sk o w y ch ,  p r z e d s t a w ic i e l e  r z ą d u ,  
p ie r w s z y  i d r u g i  p u łk  szw oleże  
rów', 16 p. a r t y l e r j i  lekk ie j ,  b a o n  
m o r sk i ,  f o r m a c j e  m o r s k ie  i l ą d o ­
w e m a r y n a r k i  w o je n n e j  o ra z  dele  
g a c i  w s z y s tk ic h  fn r m a c y j ,  gdzie  
ś. p. g en .  O r l i c z  - D r e s z e r  b y ł  in ­
s p e k t o r e m  lu b  do w o d z ił  wT cza s ie  
w o jn y .

Z w łoki ś. p. gen .  O r l i c z  - D r e ­
s z e r a  o r a z  ppłk L o t h a  i  k p t .  Ł a ­
g ie w sk ie g o  b ę d ą  dz iś  w y s ta w io n e  
n a  w id o k  .pubiiczny w sal*, k o n f e ­
r e n c y j n e j  d o w ó a z tw a  f lo ty  o g o ­
d z in ie  13-ej. "  ~

Ę k s p o r t a c j a  zyyłok p p łk .  L o th a  
i k p t  Ł a g ie w s k ie g o  do W a r s z a w y  
o d b ę d z ie  s ię  j u t r o .

n i  s a m o lo ty ,  w io z ą c e  c z ło nk ów  
k o m is j i  t e c h n i c z n e j ,  k tó r a  p rz e  
p r o v 'a d z i  g r u n t o w n e  b a d a n i a
p rz y c z y n y  k a t a s t r o f y  s a m o lo tu
c h a l l e n g o w e g o  R  W  D. 9. w  c za ­
s ie  k tó r e j  z g in ę l i  t r a g i c z n i e :  ś. p. 
O r i i c z -D re sz e r ,  ś. p. p p u lk  L o th  
i ś. p. k p t .  p i l o t  Ł a g ie w s k i ,

N a  cze le  k o m is j i  s to i  płk.
B rz a z g a c z ,  k ie r o w n ik  i n s t y t u t u
b a d a ń  lo tn ic z y c h  lo t n i c t w a  w 
W a rs z a w ie , '  z a ś - w  s k łą d  k o m is j i  
w ch o d zą  inż  Ł o d z ia ń s k i -  o ra z  
zn o n y  p i lo t  W id a w s k i  z P a ń s t w o ­
w ych  Z a k ła d ó w  L o tn ic z y c h .

K o m is ja  p r o w a d z i  b a d a n i a  s a ­
m o lo tu  R . W  D. 9, z n a jd u j ą c e g o  
s ię  n a  p o k ład z ie  h o lo w n ik a .  D o­
p ie ro  n a  p o d s t a w ie  r a p o r t u  k o m i­
s j i  m o ż n a  b ęd z ie  w y w n io sk o w a ć ,  
j a k a  b y ła  r z e c z y w is ta  p r z y c z y n a
k a t a s t r o f y_

N a  t e m a t  p r z y c z y n  K a ta s t ro fy  
k r ą ż ą  ro z m a i t e  w e r s j e  i p r z y p u ­
sz c zen ia ,  t r u d n o  j e d n a k  s p r a w ­
d z ić  j e  do c z a s u  u k o ń c z e ń .a  b a ­
d a ń  p rz e z  k o m is ję ,  p o n ie w a ż  ze­

g n a n i a  n a o c z n y c h  ś w ia d k ó w  k a ­
t a s t r o f y  s ą  s p r z e c z n e  ze sobą . 
N iem ieccy  m a r y n a r z e ,  k tó r z y  z 
p o k ła d u  s t a tk u  „ F u lk e “ o b s e r w o ­
w a l i  p r z e b i e g  k a t a s t r o f y ,  o ś w i a d ­
c z a ją ,  że  s a m o lo t  le c ia ł  n a  w y so ­
k ośc i  1000 m e t ró w ,  n a to m ia s t

G D Y N IA , 17.7 Z w łok i  ś. p g en .  \ ś w ia d k o w ie  w y p a d k u ,  k tó r z y  by li  
O r l i c z  - D r e s z e r a  spoczną na n o - 'w ó w c z a s  na w y b rz e ż u  w  O rło w ie ,  
w y m  cmentarzu wojskowym na * s t w i e r d z a j ą ,  że s a m o lo t  le c ia ł  ni
O k s y w iu .

Ś. p . g e n .  O r l i c z  - D r e s z e r  bę 
cizie p ie r w s z y m ,  k io ry  z n a jd z ie  n a  
ty m  c m e n t a r z u  w iecz n y  o d p o c z y ­
nek .  N o w y  c m e n t a r z  w o jsk o w y  
z n a j d u j e  s ię  n a  w z g ó rz u  opok  s t a  
i e j  l a t a r n i  o k sy w sk ie j  i ro z t a c z a  
s ię  z n ie g o  w ia o k  n a  ca łą  z a to k ę  
i p o r t  g d y ń s k i .  :f,.

ŻA Ł O B A  W  G D Y N I

G D Y N IA ,  16, 7 Z ~ łu k i  t r a g i c z ­
nie z m a r ły c h  w k a t a s t r o f i e  s a m o ­
lo to w e j  g en .  O r l i c z  - D r e s z e r a ,  
p p łk .  L o t h a  i k p t .  Ł a g ie w s k ie g o  
z łożone  z o s t a ły  w  k o s t n ic y  s z p i ­
t a l a  m o r s k ie g o  m a r y n a r k i  w o je n ­
n e j  n a  O k sy w ia .  P r z y  zw ło k a c h  
s t r a ż  h u n o r o w ą  p e ł n i ą  m a r y n a ­
rze .

W  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  u d a ­
ły s ię  n a  O k sy w ię  l i c z n e  d e l e g a ­
c je  o r g a n iz a c y j  sp o łe c z n y c h  i b. 
w o jsk o w y c h ,  k tó r e  p rz y  zw łok ach  
z łożv ły  k w ia ty .

S ta tk i  l m j i  G d y n ia  - A m e ry k a  
o j  iściły n a  z n a k  ż a ło b y  b a n d e ry .  
K o m is a i z  r z ą d u  Sokół w y d a ł  o d e ­
zwę, w  k tó r e j  w z y w a  o b y w a te l i ,  
a b y  do d n ia ,  w  k tó r y m  o d b ęd z ie  
się  p o g rz e b  ś. p. gen .  O ’ licz  - 
D r e s z e r a ,  n a  w s z j s t k r c h  d o m a c h  
G d y n i  w y w ie sz o n e  z o s ta ły  ż a ło b ­
ne  f la g i .

GDYrN IA , 17.7. W  z a s t ę p s tw ie  
do w ó d cy  f lo ty  k o m a n d o r a  U n r u -  
g a  ro z k a z e m  p. m i n i s t r a  S p r .  
W o jsk ,  o r g a n i z a c j ą  u ro c z y s to ś c i  
p o g rz e b o w y c h  ś. p . g en .  O rl icz -  
D r e s z e r a ,  p p łk .  L o th a  i k p t  Ł a ­
g ie w sk ie g o  z a jm ie  s ię  d o w ó d ca  
o c h r o n y  w y b rz e ż a  k o m a n d o r  F r a n  
k ow sk i .

KOM ISJA B A D A  PR ZYCZYNY  
W Y P A D K U

W c z o r a j  o g  5 r a n o  z l o tn i s k a  
n a  O k ęc iu  w y s t a r to w a ły  do Gdy-

sku  n a d  w o d ą .  W y n ik a ło b y  z t e ­
go, że R . W . D. 9, zn iż y ł  sw ó j lo t  
z b l i ż a ją c  s ię  k u  G d y n i  i w y b rz e ­
żu . O tem ,  że n ie  s p o d z ie w a n o  s i ę  
k a t a s t r o f y ,  św iadczy  fa k t ,  że p i ­
lo t  i p a s a ż e r o w ie  n*e o d czep i ł ,  
p a só w ,  k tó r y m i  b y h  p rz y m o c o ­
w a n i  do f o t e l ’.

W  s f e r a c h  lo tn ic z y c h  tw ie rd z ą ,  
że w e r s j a  o w p a d n ię c i u  s a m o lo tu  
w  s i ln y  w i r  p o w ie t r z n y  lu b  d o ­
s t a n i a  s ię  w’ p rą d y  p o w ie t r z n e ,  
j e s t  m a ło  p r a w d o p o d o b n a ,  ra c z e j

j e  R a d a  G łó w n a  L ig i  M o rsk ie j  
K o lo n ja ln e j .

•  «' . ” *
Z a r z ą d  G łó w n y  L ig i  M o rsk ie j  

i K o l o n j a l r e j  z a w ia d a m ia  w s z y s t  
k ich ,  k tó r z y  p r a g n ą  z łożyć k ondo-

le n c je  sp o w o d u  ś m ie rc i  g e n  O r-  
l ’cz - D r e s z e r a ,  że s p e c j a l n a  k s ię ­
g a  k o n d o le n c y j n a  w y ło ż o n a  j e s t  
w  sa l i  ż a ło b n e j  Z a r z ą d u  G łó w n e ­
go L ig i  M o rsk ie j  : K o lo n ja ln e j ,  
W id o k  10, I I  p ię t ro

Nowy kopiec-pomnik
ku czci poległych chłopów 

pod Warszawą
J a k  n a m  do noszą ,  w  d n iu  15 

s i e r p n i a  b. r .  o d b ęd z ie  s i ę  w  O pa- 
czy, gm . J e z i o r n a ,  pow  w a r s z a w ­
sk iego ,  p o ś w ię c e n ie  k op ca  p o m n i­
ka , w y n ie s io n e g o  p rz ez  m ie js c o ­
w y ch  o ra z  o k o l ic z n y c h  m ie sz k a ń ­
ców, ku  czci p o le g ły c h  ch ło pó w  w 
r. 1920.

In i c j a t o r e m  u io c z y s to śc i  j e s t  
P o w i a t o w y .  Z a rz ą d  S n o n n i e t w a  
L u d o w e g o  n a  pow dat w a rsz a w sk i .

t )v ls łę p c a  Ż e la z n e ;  GwasrdM
Rozstrzelany w* (om imuirii

K rw a w e  po rach u n k i . pot ly c zn e  w  R iim u n ji
B U K A R F S Z T ,  16. 7. D z iś  w 

godz. 18-ej r o z e g r a ł a  s ię  w  s z p i ­
t a lu  B r a n c o c e s c u  s t r a s z n a  sc e n a .

W  s z p i t a lu  ty m  leża!  b  a d ju -  
t a n t  p rz y w ó d c y  o r g a n i z a c j i  „Że­
la z n e j  G w a r d j i " ,  K o r n e l i u s a  Co- 
d r e a n u ,  n i e j a k i t M i c h a ł  S te le sc u ,  
k tó r y  p rz e b y ł  w ła ś n i e  le k k ą  o p e ­
r a c j ę .  Do sa l i  w ta r g n ę ł o  12, u z b r o ­
jo n y c h  1 g w a r d z i s tó w  i z o k rz y ­
k ie m .  „ Ś m ie rć  z d r a j c y ! "  o d d a ło  
s z e r e g  s t r z a łó w  w  k i e r u n k u  łóż­
ka S te le s c u ,  k tó r y  z o s t a ł  n a  m i e j ­
s c u  zab ity .  O gó łeą i  p a d ło  3 0  s t r z a  
łów . W  s z p i t a l u  w y b u c h ła  p a n ik a . .

" S t e le s c u  p rz e d  ro k ie m  wry s t ą p i ł  
7 o r g a n i z a c j i  „ Ż e la z n e j  G w a r d j i "  
i u tw m rzył w ł a s n ą  g r u p ę .  W y d a ­
w a ł  on  ty g o d n i k  p. t.  „ K r u c j a t a  
R u m u n ó w " ,  w k tó r y m  o s t ro  a ta k o  
w a l  sw e g o  b. sz e f a ,  p r z y w ó d c ę  
„ G w a r d j i  Ż e la z n e j "  C o d r e a n u .  .

N a p a s t n i c y  po d o k o n a n iu  z b ru d  
n i  u d a l i  s ię  n a  p o l ic ję ,  o d d a ją c  
s ię  do d y sp o z y c j i  w ła d z  ś l e d ­
czych .  w f 

Z a b ó js tw o  S te l e s c u  w y w o ła ło

n ie z w y k le  s i ln e  w r a ż e n ie  w  c a ­
lem  m ieśc ie .  O g ó ln ie  p r z y p u s z c z a  
ją ,  ze m o r d e r s tw o  to  n ie  p o z o s t a ­
n ie  bez  w p ły w u  n a  d a ls z e  k s z t a ł ­
t o w a n ie  s ię  s y t u a c j i  w e w n ę t r z ­
n e j  w  R u m u n j i .

B U K A R E S Z T ,  16, 7 Z a m o rd o ­
w a n y  dz iś  b. p o se ł  M ic h a ł  . S t e l e ­
s cu  b y ł  o s t a tn i o  r e d a k t o r e m  n o ­

w eg o  o r g a n u  p ra w ic o w e g o  „C ru -  
c l a d a  R o m a n i s m u i u i " .  ;J,M o rd e r -  
s t w a  d o k o n a l i  s t u d e n c i  n a le ż ą c y  
do Ż e la z n e j  G w a rd j i .  C ia ło  za m o r -  
d o w an eg p  p rz e s z y te  j e s t  p rz e s z ło  
20 ku lam i.

M o r d e r s tw o  d u k o n a n e  zo s ta ło  
n a  t l e  p o r a c h u n k ó w  p o l i ty c z n y c h  
w ś ró d  p ra w u e y  r u m u ń s k ie j .

W ie lk i w ie c  m  S ta re m  M ie ś c ie
W  s p r a w i e  G d a ń s k a

zgromadził tysiączne tłumy publiczności
J u ż  p r z e d  god z  18-ą> r y n e k  

S t a r e g o  M i a s t a  z a ro i ł  s ię  t ł u m a ­
m i p u b l ic z n o śc i ,  p r z y b y łe j  n a  
p r o t e s t a c y j n y  o b c h ó d  w  s p r a w i e  
G d a ń sk a .

U s ta w io n o  t r y b u n y ,  z b o k u  k to  
r y e h  s t a n ę ły  s z t a n d a r y  d e le g a -  
cy j  b w o jsk o w y c h ,  t r a n s p a r e n t y  
L ig i  M o r s k ie j  i

S p ra w a  ż y r a r d o w s k a
n a r a z ;e o d ro czo n a

W c z o r a j  o g ło szo n e  zo s ta ło  
p rz e z  W y d z ia ł  H a n d lo w y  S. '  O. z

p r z y c z y n ą  k a t a s t r o f y  b y ła  a lb o  w ie lk ie m  n a p ię c ie m  o c z e k iw a n e
s t a n ię c ie  s i l n i k a  a lbo  te ż  d o tk n i ę ­
cie  p o d w o z ie m  w o d y  w  c z a s ie  z n i ­
ż a n ia  s ię  s a m o lo tu .

N a  d o k ła d n e  j e d n a k  u s t a l e n i e  
p r z y c z y n  k a t a s t r o f y  t r z e b a  b ę ­
d z ie  p o c z e k a ć  z w sz e lk ie m i  dom y 
s ła m i  i p r z y p u s z c z e n ia m i  do cza ­
su  w y d a n ia  o r z e c z e n ia  p rz e z  K o­
m i s j ę  t e c h n ic z n ą ,

* *
■ *

W zw ią z k u  z l i c z n e m i  o f i a r a ­
mi, k tó r e  n a p ł y w a j ą  do L ig i  M o r ­
sk ie j  i K o l o n j t i n e j  sp o w o d u  ś m ie r  
ci g en .  O r l i c z  - D r e s z e r a ,  z a r z ą d  
g łó w n y  p ro s i  o b e z p o ś r e d n ie  kie- 

aw a n ie  ich n a  n u m e r  P .  K . O. 
367, k o n to  s p e c j a ln e g o  f u n d u s z u  
u c z c z e n ia  ś. p. g en .  O r l i c z  - D r e ­
sz e ra .  F u n d u s z e m  ty m  z a d y sp o n u

zi, l‘‘ stanowić będzie o sukcesie 
lub niepowodzeniu polskich za­
biegów dyplomatycznych, V we­
dług tej m.ary rezultaty ich oce­
nimy.

W . N .

p o s t a n o w i e n ie  w  g ło ś n y m  p r o c e ­
s ie  ż y r a r d o w s k im .

U z n a j ą c  z a  k o n ie c z n e  d o k tad  
m e j s z e  z b a d a n i e  k s i ą g  i b a lan ­
só w  p rz e z  b ie g ły c h ,  sąd p o s t a n o ­
w i ł  z le c ić  p r z e w o d n ic z ą c e m u  
k o m p le tu  s ą d z ą c e g o ,  p r z y  u d z i a ­
le ' t r z e c h  b ie g ły c h  s ą d o w y c h ,  
p r z y s i ę g ły c h  b u c h a l t e r ó w ,  sp o ­
r z ą d z e n i e  p r a w id ło w e g o  b i l a n s u ,  
o r a z  r a c h u n k u  s t r a t  i zy sk ó w  za ­

ł a t a

Hitlerowcy roztaczaj „opieką
nad wysokim kontisarz2m Lesterem

G D A Ń S K , 17.7. W  o p in j i  p u  
b l i c z n e j  w o ln e g o  m i a s t a  w r a ż e ­
n ie  w y w o ła ły  d o n ie s ie n i a  p r a s y

W dniarn najbliższych rozpoczynamy w  odc-nHu 
druK nowej powieści

b ę d z i e  n i ą

„ Z A G I N I O N A  r ilN J A T U R jU ”
niemieckiego autora Eryka Kastnera 

w tłumaczeniu Magdaleny Samozwaniec
N a  k a n w i e  k r y m i n a l i s t y c z n e j  f a b u ł y  „ Z a g i n i o n a  m i r i j a t u r a  
r o z t a c z a  p e ł e n  h u m o r u  o p i s  przeżyć p o c z c i w e g o  r z e ź m k a ,  
k t ó r y  n i e s p o d z i e w a n i e  w p l ą t a n y  z o s t a ł  w  n i e s a m o w i t ą  h i s t o r j ę .  
C i ę t e  z a ś  p i ó r o  M a g d a le n y  S a m o z w a n ie c  g w a r a n t u j e ,  ż e  
w  p o l s k i m  p r z e k ł a d z i e  w s z y s t k i e  m o m e n t y  s a t Y r y c z n e  o r y g i ­

n a ł u  z n a j d ą  p e ł n y  w y r a z

P . P .  i w ie lu  i n n y c h  o rg a n iz a c y j  
sp o łe c z n y c h .  P u n k t u a l n i e  o godz. 
6 R y n e k  S ta r e g o  M i a s t a  w r a z  z 
p r z y le g łe m i  u l i c z k a m i  , z a p e łn i ły  
t ł u m y  lu d z i  p r z y b y ły c h  Lądu to  
w o r g a n i z a c y jn y m  o rd y n k u ,  b ą d ź  
te ż  lu źno .  L a s  s z t a n d a r ó w  s t a n ą ł  
p o ś r o d k u  r y n k u ,  o k p a  i b a lk o n y

KolGnju"l*nej\*D O. ;J s ta ly  Z a ję te  prZ6Z c iek a w y ch  
w idzu w

P o d c z a s  w ie c u  p r o t e s t a c y jn e g o  
p r z e m a w i a l i : d y r .  R o s tk o w sk i  z 
L. M. K., k o n s u l  P a n k ie w ic z  z L. 
M. K., P io t r o w s k i  z  P  P  S., M a ­
łeck i  z Z. Z. Z„ p łk  R u d o w s k i  z 
r a m i e n i a  z w ią z k u  b. w o jsk o w y c h .

Z a z n a c z y ć  n a leż y ,  że ' zw iązk i  
i o r g a n i z a c j e  s o c j a l i s ty c z n e  z 'ob­
c h o d u  p r o t e s t a c y jn e g o  u rz ą d z i ły  
m a n i f e s t a c j ę  a n ty f a s z y s t o w s k ą ,  
j a k  to  m a j ą  w e  z w y c z a ju .  W ię c e j  
o k rzy k ó w  s ły sz a ło  się p rz e c iw  H i ­
t l e ro w i  i h i t l e r y z m o w i  n iż  p rz e ­
ciwko N iem c o m .

P o  s k o ń c z o n e j  m a n i f e s t a c j i  u- 
d a ły  s ię  d e le g a c je  L ig i  Mo?-skiej i 
K o lo n ja l n e j :  po d  p r z e w o d n ic ­
tw e m  p r e z e s a  A n t .  K a m ie ń s k ie g o  
n a  Z a m ek  ao P .  P r e z y d e n t a ,  pod  
p rz e w o d n ic tw e m  k o n s u l a  P a n k i e ­
w ic z a  do g e n e r a l n e g o  .n sp e k to -  
r a t u  s i ł  z b ro jn y c h ,  o r a z  pod p rz e ­
w o d n ic tw e m  in ż  i s o n o p k ’ do P r e ­
z y d ju m  R a d y  M i in ś t ro w .  D ele-  

a i ig ic l sk ie j  o k o n t r o l i ,  j a k ą  n a d  g a c je  p r z e d ło ż y ły  p. P r e z y d e n t o -

k ł a d o w  ż y r a r d o w s k i c h  
1932/33,

N a le ż y  z a z n ac zy ć ,  że  p r a w id l e  
w e  t e  .o b l i c z e n ia  b ę d ą  p o d s t a w ą  
z a ro w n o  d :a  u s t a l e n i a  w ła ś c i ­
w y c h  z a le g ło śc i  p o d a tk o w y c h ,  
j a k  te ż  i m a t e r j a ł e m  do d y s k u s j i  
d la  w a ln e g o  z g r o m a d z e n ia  ak c jo  
n a r j u s z y ,  k tó r e  m a , b y ć  z w o ła n e .  
W ś w ie t l e  d o ty c h c z a s o w y c h  o b l i ­
czeń  . s t r a t y  p r z e d s i ę b i o r s t w a  spo 
w o d o w a n e  w y s t ę p n ą  d z i a ł a ln o ­
ś c i ą  B o u s s a c a  w y n o s z ą  zł 
25.770.997 g r .  75.
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k o m is a rz e m  L e s t e r e m  w y k o n u ją  
h i t l e r o w s k i e  w ła d z e  gcłańskijfr. 
W s z y s tk ie  ro z m o w y  t e l e fo n i c z n e  
k o m i s a r z a  L e s t e r a  s ą  p o d s ł u c h i ­
w an e  i s t e n o g r a f o w a n e .  W s z e l ­
kie l i s t y  z a ró w n o  w y s y ła n e  j a k  i 
n a d c h o d z ą c e ,  s ą  o tw ie r a n e  i czy ­
ta n e .  T a k ż e  l i s ty  id ą c e  p o c z tą  
lo tn ic z ą  s ą  k o n t ro lo w a n e .

S ied z ib a  k o m is a r z a  Lee-tera w 
G d a ń s k u  p i l n o w a n a  je s t  p r z e z  2 
u m u n d u r o w a n y c h  i wdelu cjTw ’l- 
n y c h  p o l i c j a n tó w  W s z y s c y  u d a ­
j ą c y  s ię  do k o m .s a r z a  
s ą  ś l e d z e n i  i n o to w a n i .

R o d z in a  k o m . L e s t e r a ,  z ło żon a  
z żo ny  i 3 có rek ,  lę k a  s ię  w y ch o

wi, g en .  R ydzowi, o r a z  R a d z ie  M i­
n i s t r ó w  re z o lu c ję ,  u c h w a l o n ą  w 
s p r a w i e  G d a ń s k a  n a  R y n k u  S t a ­
re g o  M ia s ta .

C i e p ł o
Pogoda słoneczna o zmiermem za­

chmurzeniu nieba ogarnęła  cały k ra j  
jednak w północnych dzielnicach no­
towano jeszcze miejscami przelotne 
deszcze i burze, podczas gdy w po- 

L e s t e r a  I *°at«łycłi okolicach występowały 
większe rozpogodzenia. Temperatu­
ra  o godz. 14-ej wynosiła 20 w Gdy­
ni, 21 w Wilnie, W arszawie, Pozna­
niu i Zakopanem, 22 w Łodzi, 23 w 

dzić  n a  u i .e ę  i ca ły  czus  s p ę d z a  j Krakowie i Lublinie, 24 w Łucka i 
w d o m u .  P r a s a  a n g ie l s k a  z a z n a -  Kaliszu, 25 w  iCeszynie. Pińsku i
cża, iż  c o n a jm n ie j  do  c h w i l i  z a ­
k o ń c z e n ia  i g r z y s k  o l i m p i j s k ic h  w 
B e r l i n i e  k o m i s a r z  L e s t e r  n ie  p o ­
t r z e b u j e  s ię  p o w a ż n ie  n icze g o  o- 
b a w ia ć .

Przemyślu,
Program: na dn. 18 do południa:

pogoda słoneczna i bardzo ciepła o 
słabych w ia trach  południowo - za ­
chodnich i połudriowj-ch.


